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WIADOMOSCI ROZMAITE. 
Rząd narodowy; postanowił i postanawia co na- 
stępuje: Art. 1I. Dotychczasowe chorągwie w pułkach, 
zastąpione być mają przez oriy polskie z napisem : 
a Wojsko Polskie.» Art, 2. Wykonanie i ogloszze- 
mie niniejszego postanowienia, naczelnemu wódzuwi 
ï kommissji rządowej wojny, jpoleconćm zostaje. 
(Tu podpisy.) 
— Nieprzyjaciel stąpił na świętą ziemię naszą! A 
więc zabrzmiała wielka trąba zmartwychwstania # 
osw obodzenia Polaków. Do broni bracia, do broni! 
_ kto żyje i zdolny broń nosić, do broni!.. Precz z 
"-niesnąskami, precz Z zawiściami osobistemi... szanuj- 
my siebie... nie wmawiajmy drugim złych -celów 
zlych zamysłów. Zgoda i jedność w obliczu wroga. 
‘tych nam przynajmnićj i same piekła nie wydrą 
Zapomnienie uraz; stałe i wiekuiste: mozemy wszy- 
sey blądzić, ale Polska nie chowa na swojćnr łonie 
zdrajców.. Razem więc bracia, razem przyjaciele... 
Długi czas nieczynności, zaprawił umysły pewnego 
sodzaju goryczą i'niespokojnościa, wielki duch, wiel- 
ki żar woswobodzonych piersiach musiał się obja- 
wić... skierujmy go tam, gdzie nas honor i majdroż- 
sza sprawa ojczyzny powołuje... podajmy sobie bra- 
tnie dłonie, i przysięgnijimy razem: “ umrzéć lub 
zwyciężyć: » W. M. 
— Wódz wydał już stosowne rozkazy do boju: Moska- 
le przejść mieli granice w kilku punktach, mianowicie: 
przez Kowno, Bialystok, Brześć i Wlodawę. W Bialy 
znajdować się mają ich forpoczty. Nasza linja, ciągnie 
się od Ostrolęki za Zbuczyn. Patrole polskie dochodzą 
Międzyrzeca. Zdaje się, że przez trakt Brzesko-Li- 
tewski, ku Biały, zrobiono tylko fałszywe najście, a od 
Białegostoku, zapewne sila nieprzyjacielska wkroczy. 
Sztab jeneralny wyjechał w pole: wódz dziś opuszcza 
stolicę. Wojskowi wszelkiego stopnia, na tak pożądaną 
wiadomość, oddali się najży wszćj radości: jeden dru- 


iego ściskał, witał, Zoenał. Ruch panuje niezmierny 
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"mi, nie zbawią nas. 
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w Warszawie,wszystka młodzież spieszy na swoje sta- 
noiiska. Bóg z nami, dobra sprawai pewne zwy- 
cięztwo |... 

Kiedy naród cztćromiljonowy stawił groźne czoła 
dumsiemu nieprzyjaciełowi, który zastępy swoja 
niewólnicze na krocie przyzwyczajony liczyć; jeżeli 
naród ten chce być zbawionym, powinien jednomyśl- 
nie, za jednym rzutem, jakby jeden czlowiek, pe- 
wstać. Mąż dojrzały, młodzieniec, starcy dzieci, 
niewiasty, wszyscy je nomyślnie powinni poprzy= 
siadz zagładę wrogów. Nienarzekajny na brak 
rynsztunków i broni: chwytajmy kosy, siekiery å 
noże: iest to: broń straszna, przed którą pierzchnie 
do tempów i formuł przyzwyczajony żoldak, Int 
bardzićj z bliska żelazo uderza, tém jest okropniejsze 
i pewniejsze. Armaty szórzą pojedynczą, ale mnićj, 
skuteczną zagładę, hukiem swoim głuszą, ale umil- 
kną przed ostrzem polskiej kosy. „Do kos więc, da 
siekier, do nożów, i naprzód w imie boże |... W sze- 
regach nieprzyjacielskich, znajdziemy sprzymierzeń- 
ców i braci naszych: a gdy te pierzchną lub się z 
nami polącza, wtyle ich znajdzienry wolność, Zv y- 
cięzkie laury i nieśmiertelną siawę. 

Nie spuszczajmy się. na interwencją obcych mo-. 
carstw: nie myślmy nawet o cudzych bogach i cu- 
dzój pomocy. W polityce nie masz litości... zimne dy- 
plomaty, z zimnym rachunkiem, z sercami lodowe- 
Dajmy przedewszystkićm znak 
potęgi, znak „ycia: stąpmy zwycięzką nogą na zig- 
mi ujarzmionćj przez podłych ciemiężców: zanieśmy 
ogień oswobodzenia pod mury Kijowa, a wtenczas 
Europa spojrzy na nas i poda nam .rękę. 
~ Odewa do narodu od izb sejmowych, po któ- 
rój reprezentanci wykonali pierwsi, wiadomą 


przysięgę: 
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Kiedy powolność narodu Podskiego dla po- 
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spełnienie tego d dzieciobójczogo cayan wolne 


Fityki Europejskićj, wierność jega dla monar- R URU będzie na nowo nagiąć pod jarzmo karki. 


chów, piętnastolelnią niewolą i coraz więcej 
gróżącein ujarzmieniem narodowości opłacone 
sostaty; kiedy rozpacz zbudzitła bohaterów wol. 
ności, co szukając Śinierci znalezli zwycięztwo, 
a odgłos kz stolicy po całym kraju się 
rozległ, i przez najodleglejsze zakątki powtó- 
rzonym został; reprezentanci wast, najlepsi 
świadkowie powszechnego zapału, spiesząc dla 
wyrzeczenia o losach ojczyzny, uznali za pićr- 
wszy swój obowiązek,oddać świadectwo prawdzie 
i ogłosić rewolucja stolicy za powszechną , za 
narodową. Lecz zaledwo zdołali powrócić od 
wady do dzi ałania, za zbliżeniem burzy, ster oj- 
czystego okrętu opuszczony został od dłoni, 
którćj byt powierzoby i powtórnie ująć się go 
wypadło. Walka która dotąd- byłą wątpli wa 
stawała się nieuchronną. Już cesarz Mikołaj 
-rozgłaszał nas przed Europą za buntowników ; 
zgromadzał na nas wojska swoje, przez fałszy- 
we wieści naród rossjiski przeciw nam pobu- 
rzyć, a między nami vozdwojenie zasiać usiło. 
wał. Na przefożenie krzywd, na przedstawie 
nie jedynych środków, przez które rozlew krwi 
uprzedzić było w jego mocy, odpowiedział: Że 
nietylko wydartych swobód nie powróci, uietyl- 
ko braci naszych do ich uczestnictwa przypu- 
ścić się wzbrania, ale nadto jakoby jaż zwy: 
ciężonym, broń zlożyć, a abie ï kartę swobód 
naszych na laskę oddać rozkazał, Ale niedość 
na tém; wiecieź ojcowie pod jakia waruakiem 
wolno wam wrócić do stanu poniżenia, w ja- 
kim byliście przed powstaniem? oto ko- 
sztem krwi dzieci waszych; tę młodzież szla- 
chetną, która w chwili z zapału, zdołała odga- 
dnąć tajemnice istnienia ojc yny, z zawartą dla 
rozpaczającćj ya AA którćj niecierpliwość 
jarzma , by ła jedyną zbrodnią, której garstkę 
Bóg ojców waszych, cudownie przez grady 
kul i hufce nieprzyjaciół , nietkniętych prze- 
prowadził, wy sami tera przed sądy, wasze 
ciągnąć, esan! oskarzać , wymierzać karę è 
gami baniebnéj śmierci oddawać mącie; à za 


wasge,.l przewle c o lat kilka osierociałą sta» 
rość. 

Polacy! te były od cesarza rossjiskiego wa- 
runki, wobee reprezentantów waszych podane, 
za ich odczytaniem jeden głos wydobył się z 
ich piersi, a głos ten byt; że Mikolaj prze- 
staf być królem Połskim. Wojna już była nie- 
odzowną, a tém samem,i krók ten dłuźćj wstrzy= 
manym być nie mógł. Neleżało bowiem na- 
ród zawszę wierny imonatchom uwolnić od pray- 
sięgi zerwanćj przez króla, bo któl ten zbli- 
żają c się na czele obcych zastępów, mógł razer 
iorężcia i rozdwojeniem kraj wojować. : Tak 
jest, rozwiązane są przysięgi wasze! bo przy- 
sięgi te wźajemne nierożłączne były, a połar- 
ganie psktów i, opuszczenie was przez Miko- 
Faja jako króla Polskiego, a występienie z gro- 
Źnóm wojskiem jakó cesarza Rossji, uwolnity 
tron: Jagiettow i nierównej unji, al narod ue 
A mocnym ofiarowania go lemu, którego 
godnym zaszczytu tego osądzi. Ale, ta prawo 
nieprzeżyte niepodległości narodu waszego, 
które niestety! stawało się tylko wyrzutem y 
pokiście go popierać nie byli zdolni, prawo ło, 

ns które polityka z pośmiewiskiem pogląda, o- 
rężem i sitą poprzeć n»leży. Jest ta siła w 
piersiach twvich aarodzie Puls ski; byleś ją wy. 
dobyć potrafił, sag jéj na domowe nie mar- 
uował rozterki, byleś o wszelkich ubocznych 
celach w tej wielkiej chwili, Życia lub śmierci, 
zapowiniał- „Oto my piórwsi reprezentanci 
twoi, przysięgamy w obliczu Boga i naroda, Że 
depe!niemy z prawością i ozystom sevceni, nio- 
zgiętą wolą I męzkiem poświęceniem, postanni» 
ctwo nasze, Że jedyaóm dążeniem, jedyną my- 
ślą naszą, będzie odzyskanie tej wiepodłegłót 
ści, tego stopnia między ludami, do jakich 
stworca PSG nasz przeznaczył. 6* bPośpieśzcie 
za tym przykt adem, mieszkańcy téj ziemi, 
wszelkiego stanu i wyznania, jednoczcie z mi- 


'tością AE ; naszeż wyrwjicie wszelki zaród nie- 
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chęci, i podejrzenia, nie wierzcie tym, którzy 
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ich zgubne nasiona, między was rzucać będą, 
a na ollarzu jednćj ojczyzny poprzysięźcie. po- 
nieść majątki i Życie wasze dla tego jedynego 
celu; otoczcie zaufaniem rząd narodowy, przez 
reprezentantów waszych: wybrany; tych mężów 
rady, których doświadczona mądrość, ktorych 
czysty charakter wyszedł nieskaźony 2 tej pró- 
by ognia przeszłego rządu, a głusi ma podusz- 
czenia zawiści, co zawsze ściga wyższość kaž- 
dą, pomnijcie że póty tytko użytecznemi być 
mogą ,. póki ufności uroku, na jabą tak sta- 
sznie zasłużyli, sami z nich. nie eaei o 
Duchowni wszelkiego wyznania! oduówcie te 
święle przymierze, itor eha religja i ojczyzna 
niegdyś spoione byty, przypomnij jcie Że wte- 
dy iedynie byliśmy groźnywi , kiedy wróg je- 
dnej napaśtować nieśmiał, aby druga wtém zgu- 
by swojźj niewidziała.. Zaspokójcie i własne 
ilada trwogi; religja ta, Którą współnietwo z 
despoty zmem pociżyło, pewróci do tej niesy- 
muszonej czci, jaka jej wolność winna, 
2a rozszerzenie na gruzach: zepsucia i despoty- 
amu tego Boskiego prawa,” co pierwszą zasadę 
uświęciło. ; 


Wojow nicy Polscy! 


sama 


Nadziejo ojczyzny! dziel- 


ne ramię wssże iR zwalczy nad.hodlzącego 


Wroga, podajcie rękę braciom waszym za Bu- 
giem i Niemnem, których prawa są naszym 
Rie; dofkliwsze jeszcze Żale, okropuiejsze 
uciski, a którzy zrucając nieznośne jarzmo, i 


zarówno z nami podnosząc starodawne znaki 
Orla i Pogoni mapewnią i nam i sobie wolność i 
uiepodległnść wspólnćj ziemi. Narodzie Pol- 
ski! przyszła chwila, w którćj.w obliczu świa- 
ta masz udowodnić zaprzeczone ci prawo obg- 
wałelstwa w wielkićj Europejskićj ojczyznie, 
masz okaźać Że nowy, Fenix nie.tylko wołny 
jesteś od wad dawnćj »grzybiałości, ale nadlo 
przebyłeś w powłórnćm Życiu nierozważną po- 
rywczość młodzieńczego wieku, a w męzkićj si- 
le potrafisz dokonać to, coś śmiażo rozpoczął. 
Pomnij, Że jedy nie śmierć lab zwycięztwo, od 
hańby zakryć zdolne tego, co sam do walki wy- 
wotał przeciwnika, pomnij nakoniec, ĉe to jest 
ostatnia walka, z któréj ojczyzna twoja wyjść 
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musi, albo zwycięzką, ałbo zniknąć na wieki z 
rzędu mocarstw Europejskich, 


— Codziennie sprawdza się to w publicznści 
prze ekonśnie: iń dla wydawców Nowój Polski 
nic niema Świętego. Rzuciwszy się bezkarnie 
na reprezentantów narodu; zəpowiedziawszy 
im: Że ruble Moskiewskie brzęczą między. 
niemi; Żeby się wrócili do swojej nicości; Że- 
by zdolniejszym, to jest może REAR No- 
wéj Polski ustąpili miejsca; dziś gdzie tyl- 
ko ujrzą cnotę, talent, zasługę y pianą jadu 
swego pryskają na nią. Rzucają się na P. 
Wincentego Niemojowskiego , tego to męczen- 
peaca i stałości obywatelskićj. Nie uszka 
WY ich pełna najzdrowszych uwag mo- 
męża Professora Hube. Znany 
nietylko -w Polszcze - i Litwie ale w całej: 
Europie, zdzieł, głębokiej nauki, wymowy 
jasnćj, przykładnego Życia, Gołuchowski, pro- 
fessor niegdyś filozofii, obwałany przez nich 
za arystokratę i nieuka; ten w którego 
mowie tchnie wiara, najadtowsza moralność 5 
POZA najczyslszy, znieważony od nich. Nie 
dosyć na tén; w zimnćj tramnie poruszają pos 
piety męża, którego czczą dwa światy, któ 
rego nie zapomni potomaość , a którym Pol- 
ska wiecznie chlubić się bedzie. 


Kiedy po calej Earopie szanowane jest imia 
Kościuszki, kiedy zjednoczone stany Amery» 
ki imie Jego nadały jednemu a powiatów swo» 
ich; kiedy rodacy obok mogity Wandy i Krae 
kusa wysypali ma, podobną, trwalszą nad 
marmacy i śpiźe; wydawcy Nowej Polski spie= 
szą wyryć na nićj ten napis: „On Polską 
zgubdił.,, 

Nie zapłoniszże się młodzieży! nad wa» 
szem bluźnierstwem? Poslachajcież tego który 
nie oddzielnie był z nim w bojach, odnosił 
chłubne rany, cierpiał w samotnych lochach, 
znosił dlugie wygnanie. k 

Powstanie Kościnszki było dziełem szlacho» 
tnój rozpaczy; widzieliśmy Że zginąć trzeba; 
sta wę przynajmnićj imienia Polskiego chcecie- 


liśmy ponieść z sobą do grobu. s 
pi p 4 


wą uczonego 
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Trudniejszém jeszcze było położenie nasze 
miż jest dzisiejsze. 

Mamy dziś liczne wyćwiczone woj:'.0, tna» 
'my jeszcze zapasy w skarbie, mamy,- choć 
tylekroć gwałcone, jednak ułatwiające rozka- 
zy, Instylucyc, Wszystkiego lego wr. 1791. 
nie było, Wojska regularnego nie mieliśmy 
ledwie 15 tysięcy, pięć. tysięcy może ocho- 
tników po prowincyach, i tyleż kosynierów. 

Przecież z tak mala, podzieloną jeszcze na 
części, siłą, walczyć treseba było z Moskalami 
Prusakami i Austrjakaimi. Wstępnym bojem 
pobilismy Moskali pod Racławicami; pod Szcze* 
kocinami zatrzymaliśmy potęgę Pruseloa; przez 
dwa miesiące broniliśmy Warszawę, * obronili. 
Po odstąpieniu nieprzyjaciół od stolicy, gdy 
Kościuszko nad organizowaniem i powiększe- 
niem wojska pracował, groźne nalegania Kot- 
"łątaja , sprawiły, iĉ z niecierpliwościąwziąwszy 
z sobą ledwie 6,000 wojska i 2] armat, spie- 
sznie z Warszawy posunął się pod Maciejowice. 

25,000 Moskali i 100 armat nieobiecywały 
wygranej; walczyli jednak Polacy przecz go- 
dzin 8, walczono do ostatka aż w piwnicach Ma- 
ciejowickich; trzy części zostało na bojowisku; 
wodzowie wszyscy prawie ranieni. Liegla nako- 
niec Polska, jęknęła wolność, a stawa; wieniec 

r + r . A j 5 
z laurów icyprysów uwity, złożyła na mogile 
nieszczęsnćj ojczyzny naszćj.  Zachowaliśmy 
więc przy zgonie to, co szlachetnym umysłom 
jest najdroższego: sławę imienia Polskiego. Ten 
co z małemi siłami walczył przez 6 miesięcy 
8 trzema mocarstwami, co sprawił żeśniy nie 
zginęli ze wstydem, unieśniiertelnik imie swo- 
je. Uwielbia go świat coty. Zostawione było 
wielkim mężom, wydawcom Nowćj Polski, na 
najcnotliwszego męża rzucić plamę tak czarną, 
Obywatel jeden przybyły ze wsi przeczyta- 
/ wszy kilka numerów Nowćj Polski zawołał: 
 Ktoż 'to są ci ichrnoście, co się mają za jedynie 
mądrych, za jedynie cnotliwych, co' wniwecz 
obracają sejm, żowią rewolucią pięknym dniem 


„najlepiej widzącemi; a kiedy jużeście oświad. 
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majowym, chcą ją mieć nieskończoną, szkaluą 
Kościuszkę, i co tylko jest cnolliwóm, słowem 
nazywają się narodem i opinią publiczną. Nie- 
słyszałem o nich. Iluż to jest? Jakiemiż czyna- 
mi, czy w radzie, czy w boja, zasłużyli się oj» 
czyznie” Czemuż nas ziemian, cośmy oddali 
ostatniego syna, ostatniego konia, ostatni ko- 
rzec zboża, ostatni szeląg, chcą uczyć co jest 
obywstelstwo? Czemuż potępiając Kościuszkę 
wynoszą pod nieba wspanisłomyślnego Duro» 
na, St. Justu, biorą ich za wzory, za patrò- 
nów swoich; nazywają prawa formwtkami, roz- 
pędzają sejm, chcą awotywać konwencją naro- 
dową, sądy rewolucjine, słowem chcą u nas 
wznowić tę straszną rewolucji frascuzkićj epo- 
kę, która prócz okropności, nicby nam pv. 
nieść niemogła, na którćj wspomaienie wzdzy. 
ga się ludzkość! 3 ; 

Przez miłość zalém bliźniego, przez wzgląd 
na młodość wsszą, zaklinam was, przyczyniaj- 
cie się do utrzymania, nie zaś do rozerwania 
jodności. Nie szkalujcie sejmującyct , niech 
rząd i sejm, tak szczęśliwie wybrany dokona ` 
zaczętego dzieła. Jak nam Bóg pobłogosławi, 

i zacznie sić nowy rzeczy porządek, wtenczas 
zwokamy reprezęntaniów, nawet i wpodtwojnćj 
liczbie. Upamiętajcie się w nie pojętćj zarozu- 
miałości waszej; powiedzcie sobie, że nie wy 
jedni jesteście mądremi, gorliwemi, wszystko 


a 


czyli, Że przez obawę odrmrożenia nosów wa- 

szych, nie chcecie iść do wojska, że koniecznia | 

pisać musicie; zaniechawszy co szkodliwóm bora. 

liwćm, piszcie, co zbawieniem i pożytecznem. 
Dni b DO żyw PVE 

„Dnia 4 latego 1831 r. Do żywego tknięty, 
nie odstępny towarzysz Kościuszki. 

P. S. Raczcie panowie powiedzićć z jakiego dzie- 
ła, na jakićj paginie wyczytaliście anegdotkę o St. Just 
she ten poleciawszy do wojska we fraku, wziął kilka 
armat, i wraz pówrócił ścinać ziomków swoich. Nikt ` 
w świecie o tém nieczytał; raczcie wiec w pićrwszym 
nunierze waszym cytować dzielo i paginę, skądeście 
to wyczerpali, inaczćj bowiem bedzie- dowodem, '%e- 
ście anegdotkę tę sami sobie skoncypowali. 
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